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prenumeratę na 
kwartał trzeci. 


Prenumerata „Nowin* wynosi 2 korony 
miesięcznie 


już z dostawą do domu i przesyłką poczt. 


Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 
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Fwaga: Biora redakcyi I adminiatracyi „No- 
win" nostały e dniem 27 czerwca przeniesione do 
lokalu 


przy Rynku głównym £. 8, 1. piętro 


(lrnkarnia W. Kornecklago | K. Wojnara, telefon 
Nr. 687). 


Z Rady państwa. 


Machina Izby posłów pracuje jot pełną parą. 
Prezydent ministrów bar. Beck zaopatrzył przed- 
łożenie bndżetowe znamienną mową, w której sa- 
znaczył różnice między obozem stronnictw kon- 
stytneyjnych mieszczańskich — a obozem socyali- 
stów | wezwał isbę do intensywnej pracy ekana- 
micznej | społecznej w myśl azeraklego progra- 
mu rządowego. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad wnio- 
skiem Gosamana w sprawie sanacyl finansów kra- 
Jowych, oraz wnioskiem Rennera (soc.) o zapro- 
wadzenie równego prawa wyborczego do sejmów. 

Minster spraw wewn. dr. Bienerth eaznaczy- 
wazy różnice między czysto legislatywną dsiałal- 
nością rady państwa a dz oácią (nie tyl- 
ko legisiatywuą, ale administracyjną) sejmów, 
nświadczył, że rząd ahataje przy zachowaniu or- 
dynacyl Bojmawaj zapewniającej większy wpływ 
klasom z wyższym cenzusem padatkoawym | wyż- 


szym canzusam wykształcenia — i godsi się tyl- 
ko na utworzenie V. kuryl sejmowej. 

Zgłoszono następnie mnóstwo ważnych wnła- 
aków nagłych i interpelacyj. Szczególniej ważne 
znaczenie posiadają wnioski wniesione przez po- 
słów Abrahamowicza (w sprawie nowej ustawy 
wojskawaj arnej procedury wojskowej; w spra- 
wie zniesienia reweraów demolacyjnych) Kozłow- 
skiego o zniesienie kolczykowania świń, Lubomir- 
skiego (o przymusowe ubepieczenie od ognia), Głą- 
hinaklega (o pragmatykę służbową urzędników, 
dwnietnią służbę wojskową ate.). 

W Izbie liczą na to, że we wtorek rozpocznie 
się dyskusya o wyborach galicyjskich. 


Lichwa drożyźniana w Krakowie. 


Cech piekarzy ogłosił juź, jak wiadomo, pismo, 
i w którem oświadcza, że piekarze nie saprzestaną 
wypiekać centowych bułek 1 że dalej w niedzielę 
dostarczać będą świeżego pieczywa. Okazało się 
więc, że pp. piekarze musieli ustąpić, a ustąpili 
wtedy, gdy się przekonali, że ze strony publiczno- 
ści natrafą na zacięty opór. Obywatele Krakowa 
zajęli wobec zamachu pp. piekarzy takie zdecydo- 
wane | silne stanowisko, że pp. majstray piekar- 
scy zrozumieli bezowocność awego tradu i woleli 
ustąpić zawczasu, aniżeli ustępować potem. Cech 
piekarzy zapowiada, że dalsze swoje uchwaly e- 
głosi dopiero z końcem lipea. Jakiekolwiek będą 
te nehwały, to jedno zdaje się już być pewnem, 
ta pp. piekarze pieczywa nie podrożą. 

Z okazyl tego, że tak się wyrarimy, zwycię- 
stwa publiczności, deięki jej zdecydowanamu ata- 
nowiaku wobec akcy! piekarzy, nasuwają nię na, 
nam myśli, które raz nareszcie poruszyć należy. 

Narzekania na drożysnę w Krakowie są tak 
powszechne, że powtarzać ich nie potrzeba. Ta o- 
gólna drożyzna spowodowała, że publiesność mu- 
alala się wszelkiemi siłami bronić przed nową dro- 
żysną najnieshędniejszego artykułu żywności, ja- 
kiem jest pieczywo i obroniła się. Przekonano się, 
że solidarność musi prowadzić do zwycięstwa 1 
mlejmy nadsieję, że nauka ta nie pójdzie w las. 

Najbardsiej daje w Krakowie we znaki 
drożyzna mieszkań. ło do tego, że dzisiaj na 
mieszkanie musi się wydawać prawie trzecią część 
zwyczajnych, normalnych dochodów. Na ulicy Św. 
Jana żądano wczoraj za pokój i kuchenkę na dro- 
giem piętrze w ofcynach 48 koron miesię- 
cznie, na Szlaka, a więc bądź eo bądź w ulicy, 
odległej nacnie od centrum miasta, żądano za 
takiesame ublkacyć takąsamą cenę. Pokoje ol- 
dzielne, tzw. kawalerskie, które dawniej, przed 
traema, czterema laty wynajmowano za 10 eir., 
dzisiaj musi się płacić po 16 1 18 zir, najmniej. 
Proszę sobie w takich warunkach wyobrazić arzę- 
dnika, który ma rodzinę | ma np. 70 złr. pensyi. 


Walka z maskitami. (Patras Rozmaitości str. 9)... 


Po opłaceniu mleaskania zostanie ma na wszystkie 
inne wydatki 40 słr. najwyżej. Lichwa mlesska- 
niowa stała się przyczyną, że nawet sfery, o któ- 
rych się zwykle mówi, że są dobrze sytuowane, 
żyją poprostu w nędsy. Gdybyż to jeszcze pp. 
właściciele realności poprzestali na dotychezaso- 
wym stopniu cen, ale gdeletam! Wiadomo, że ce- 
ny mieszkań coras bardziej idą w górę. 

Znamy wypadki, że pp. właściciele realności 
dopuszczali się wprost najzwyczajniejszej lichwy. 


W roku bieżącym np. podwyższono im podatek | 


gminny o półtora procent ua wydatki, spowodo- 


wane założeniem miejskiego zakładu czyszczenia | 


miasta. Jeden z właścicieli, opłacający 1000 kor. 
podatku najwyżej, po Nowym roku podwyżazył 
wszystkim swoim lokatorom mieszkanie o 3 sir. 
przeciętnie, zasłaniając się tem, że mn podwyż- 
srono podatek. Jeśli ten obywatel miał 30 loka- 
torów tylko ! od każdego wsiął o 3 guldeny na 
miesiąc więcej, to za jeden miesiąc miał 120 ko- 
ron, podczas gdy całe podwyższenie podatku dla 


niego wynosiło 16 koron rotznie,gA takżpostępo- 
wano powszechnie. To jug jest lichwa, w całem 
tego słowa znactsenin. 

I jeżeli obywatele nie chcą się dalej dać wy- 
zyskiwać, to powinni raz wreszcie wszcząć ener- 
giezną akcyę, którą musi uwieńczyć pomyślny 
rezultat. I mamy nadzieję, że nareszcie znajdą 
się ludzie, którzy dadzą inicyatywę do samoobro- 
ny, do walki z lichwą mieszkaniową. My s naszej 
strony akcyę tę poprzemy gorąco. 

Rzucamy myśl, ufni, że ta myśl znajdzie echo. 
A że ta echa znaleźć powinna, to jeat rzeczą ja- 
sną. Lichwie mieszkaniowej musi się rus pałożyć 
koniec. 


Z Królestwa Polskiego. 


Z więzienia w Sieradzu zbiegli starszy dosor- 
ca i pisarz więzienia i uprowadsili ze sobą dwóch 


Żyd wieczny tułacz 


według Kugowiwina Nus 
opracował Walery Tamicki. 


Ciąg dalazy 
— Kładą na nie to — dodała Tomaszowa, po- 


kasując trsymany pod pachą przedmiot — tak, ` 


kładą na nie kaftan 

— Ach| — krzyknęła Adryanna, zakrywająć 
rękamt a przerażenia twarz. 

Qkropna myśl zabłysła w jej głowie. 

Zrozumiała wasystko... 

Po dotkliwych wsruszeniach dzlennych, ten 
ostatni cios strasznie jej dał się uczuć. Dziewica 
aaezęla mdleć ; opadły jej ręce, twarz okropnie 
shladła, całe ciało przejął dreszcz | ledwie zdo- 
łała wymówić słabnącym głosem, padając na ko- 
lana i wskazując przygasłem okiem straszny ka- 


gan: 


— Ależ! nie.. przez litość... przebucecie... ero. 
bię, co zechceci 

Potem już jej sił zabrakło, zaczynała upadać 
1.. gdyby nie kobiety, które podbiegły 1 podtrzy- 
mały ją, byłaby upadła na posadzkę. 

— Zemdlała, to nic nie szkodzi. z tego nia 


umrze! — rzekła Tomaszowa — xanieśmy ją na ' 


łóżko.. rosbierzemy ją... a jak wię prześpi, to jak 
, ręką odjął. 

— Ty ją zanieś — rzekła Gerwara — ja we- 
zmę lampę. 

1 Tomaszowa, potężna baba, wzięła pannę de 
Cardoville jak rosespane dziecko i poniosła, idąc 
a towarzyszką, drzwiami, któremi wysunął się Ba- 
leinier. 


Stancyjka, do której weszły, czysta była, ale 
zupełnie pusta; zielonawy papler pokrywał mury, 
male nisintkie lóżeczko żelazne stało w kącie; 

j piecyk w kominku otoczony był kratą, która 
| wsbraniała do niego dostępu, stolik przytwierdzo- 
ny do mort, stołek przed stolikiem również przy- 
h bity do posudzki, wreszcie komoda mahoniowa 
| krzesełko, słomą wyplatane — takie było to 
smntne umeblowanie ; nadmienić należy, że okno 


bez firanek było 
od rozbicia. 

Do tego smutnego mieszkania, które przedsta- 
wiało tak przykrą sprzeczność £ zachwycającym 
pałacykiem przy ulicy Babilońskiej, Tomaszowa 
wniosła Adryannę i przy pomocy Gerwazy posa- 
dziła, jak nieżywą na łóżku. Lampę postawiły 
na półce w głowach. 

Kiedy jedna z dozorezyń podtrzymywała pannę 
de Cardoviile, druga tymczasem rospięła i zdjęła 
suknię; dziewica bessilnie sehyjiła głowę na pier- 
si. Lubo zemdlała, jednakże dwie wielkie krople 
łex spłynęły powoli z wielkich jej oczu zamknię- 
tych, których długie, czarne rzęsy ocieniały pree- 
zroczyatej bladości lica; szyję i śnieżną pierś o- 


tawane, dla ochrony szyk 


, kryły jedwabiate, złociato-żółtawe pukle ślicznych 


włosów, rozwiązanych podczas zemdlenia. 

Przy odsznurowywania atłasowege gorsetn, któ- 
ry więsił świeże, dziewicze, różowe, jak alabaster 
ciało pod batystem i koronką, gdy wstrętna baba 
dotknęła chrapowatą ręką, obnażonych ramion, 
Adryanna, niezupełnie przyszedłazy do przytomno- 
ści, drgnęła mimowoli pod tem szorstkiem, grobi- 
Jańskiem dotknięciem. 

— Ho, ho| jakie małe ma nogi! — mówiła 


PAS 


== Kufry, "walizki, torby, necesery, portmonetki, pugilaresy, papierośnice, tytonierki, —= 


WIELKI WYBÓR, ceny najtańsze poleca Anastazy FRONCZ Kraków, Floryańska 17. 


Da MS iL1 5; 
(nowości) 
wielki wybór 


zdejmowała treewiki 
Adryannie — obie razem zmieściłyby się na mej 
dłoni. 

W rreczy samej malutka, ramiana, tu i owdria 
modremi żyłami pozuaczona, atłasowa nóżka jak 
u dziecięcia, została obnażona aż do kolana, a wszę- 
dzie tak ładna, iż śmiało e nogą starożytnej Dyan- 
my ubiegać się mogła o piękność. 

— A włosy? jakie dlugie! — rzekła Tomasso- 
wa — a jakie miękkie. mogłaby, chodząc, nogą 
je nadeptać.. szkoda je będzie ucinać, gdy wypa- 
dnie lód przykładać na głowę. 

I, to mówiąc, Tomaszowa skręciła, jak umiała, 
tę wapaniałą kosę na tyle głowy Adryanny. 

Niestety! nie była to leciuchna i biała ręka 
Żorżetty, Kloryny lub Hebe, która ubierała gło- 
wę Adryanny tak zręcznie I wytwornie. 

Dlatego, za dotknięciem niezgrabuej, ciężkiej 
1 szorstkiej ręki dozorczyni, Adryanna ucenła sno- 
wu. podobnie jak wprzód, dreszcz nerwowy, który 
teraz częściej się powtarzał. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


ręczne damskie 
skórkowe. jedwabne i z pa- 


TOREBKI 


ciorków (nowość). = == 
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więźniów politycznych, przebrawszy ich w mun- 
dury dozorców 

Z Łodzi donoszą: Wesoraj wróciła delegacya 
robotników, wysłana do Berlina w celu rokowań 
ze związkiem fabrykantów łódzkich. Imieniem 
Związku z delegatami porozumiewał się Maurycy 
Poznański, który oświadczył, że ponieważ rezolu- 
cya robotników fabryki Poznańskiego, potępiająca 
teror ekonomiczny, odpowieda najzupełniej życze- 
niom fabrykantów związkowych, będzie się starał 
wyjednać uchwałę Związkn, aby fabryk nie za- 
mykać. Dodał, że o ile fabryki będą w ruchu i 
robotnicy pracować będą normalnie, pustara się o 
ponowne przyjęcie 68 robotników, wydalonych na 
żydanie Związku przy pierwszym lokancia. 


Śmierć „Czerwonego Olka”, 


Pisma łódzkie podały lakoniczną wiadomość, 
iż w celach aresztanekich niejaki Aleksander Pia- 
włok — sresztant lat okuło 20 — zroliwszy sznur 
z bielizny — powiesił się na nim. 

Plawłvk przechodził niezwykłe koleje życia. 
Był on znanym w Warszawie pod pseadonimem 
„Czerwonego Olka“. 

Swego czasu był bojowcem stronnictw socya- 
listycznych, a korsystając xe sposobności zaczął 
dukimywać operacyi materyalnej na własną rękę 
i.. Ula własnej kieszeni. Wkrótce jednakże szan- 
tsża „Ulka* wyszły na jaw a „Czerwony Olek“ 
postanowił mśnić się na partyi. Denuncyacye „Ol- 
ka* spowodowały szereg rewizyi | aresztowań. — 
Poroblono wiele odkryć, natrafiono na rozmaite 
ważniejsze dakumenty partyjne itp. 

W takleh warunkach „Olek“ zaczął działać na 
własną rękę t rozpoczął dawnym zwyczajem ope- 
rować dla... kieszeni. Między innemi „Czerwony“ 
w przebraniu policyauta dokonywał rewizyi, wy- 
łudzał pod rozmuitemi pozorami pieniądza od roz- 
majtych osób, o których coś nie coś wiedział, sto- 
wem popełnia cały szereg czynów, które ewróciły 
uwagę wisds i poclągnęly Ea sobą uwięzienie 
„Czerwonego“, 

Osadzono go w twierdzy I tam oskarżono go 
u nsleżenie do „smowy robotniczej*. Z powodu 
wycieńczenia został po kilku miesiącach przenie- 
sloty na t. ew. odżywienia do wydziału śledcze- 
Ko przy kancelaryi warszawskiego oberpolicmaj- 
stra. Stamtąd jednak „Czerwony', dobrze odży- 
wiwszy się, zbiegł. Niedługo Jednak cieszył się 
wolnością, Oto ucieczkę jego spostrzegli bojawcy 
warszuwacy, którzy w kilka dni potem zualeźli 
wię w Łodzi I tam właśnie przechodząc ul. Piotr- 
kowską spotkali „Czerwonego“, który zdążył już 
xgolić garvst I zupelnie zmienić stę. 

tidy wa trzech otoczyli go | usiłowali wpro- 
wadeić w buceną ulicę, Piawłok, apostrzeglszy 
łódzkich bojowców, jął wołać, iż „pollcya go tre 
sztnje*. Okreyk ten zaalarmował 'stotnia kilka 
młodych ludzi, którzy podbiegli fe taczających 
Ko 3 lodei W taj chwili jednak ceotnęll się 2 po- 
W rutem, ten sum”uarzgk sprowadził takže 
i patroli który „'zerwonego” wraz e. X Warszaw- 
akimi bojowcami odprowadził do cyrkułu polieyj- 
nego. Tuur trzej młodzi ludzia okazali glejty war- 
szawzkiego wydziału ochrony i objadnii, że ujęty 
przez nich Plawłok zbiegł x aresztu warszawskie- 
go. Pulicga łódzka wobec tego zwróciła się z za- 
pytaniem do policy! warszawskiej, a otrzymawszy 
«lpowiedź, iż Piawiok istotnie jest ebleglem, osa- 
daila go w celuch aresetanekich. Tam to Piawłok 
powłunowił przerwać pasmo życia. 

Gdy stwierdzono Śmierć i zawiadomiuna u 
wszystkiem władze warszawskie wyjaśniło się, iż 
owo aresztowanie było tylko wyblegiemn ze strony 
bojowców, zatrzymanych przez patrol — zaś glej- 
ty były sfałszowane. 

Piuwłok „osierocił* cztery kochanki. 


: 
Pekin — Paryż. 

Korespondent „Daily Telegraphu*, biorący u- 
Asia? w wyścigu samochodów z Pekinu dn Pary- 
ža na samochodzie „Itala“, prowadzonym prze 
ks. Borghese, telegrafnje do dziennika swego cie- 
kawe szczegóły o przebiegu tej podróży karko- 
łomnej. 

We środę, d. 17-go b. m., „Itala* dotarł do 
stacyl Udde, w samym śradkn pustyni Gobi. 

Pędeiliśgmy — donosi korespondent — z szyb- 
kością 60 mil anglelskich na godzinę po pła- 
szczyźnie nleraz tak równej, jak stół bilardowy. 
Tu i owdzie stada antylop uciekały przerażone 
ua widuk pędzącego samochodn i nikły u granice 
widnokręgu. Teżdżey mongolscy nsiłowali nieje- 
ślnokrotnie dogonić nas, puszczając konie galo- 
nam, przekonawszy się jednak, że to niemożliwa, 
stawali zdumieni 

Byla godzina A-ma rano, gdy wjechaliśmy na 
pustynię W kilka godzin później ogarnął nas żar 
prawie nie do wytrzymania. Wydmy piaszczyste 
1 przestrzenie usiana kamieniami zniewalały nas 
du uwalniania biegu. Wzmagały się przez to mẹ- 
czarnie upału, ale przeszkód paważnych nie ap^- 
tykaliśmy po ilrudze, 


Minęliśmy kilka karawan odpeczywających, 
z powodu bowiem wielkiego upału odbywają po- 
dróż tylka nocy. Drogę karawanową znaczy bisły 
szlak kości padłych wielblądów, tudzież orygi- 
nalne stosy kamieni, uwieńczone ezaszkani woło- 
wemi. Są to tak zwane „Obos*, stosy ofiarne ka- 
rawan mongolskich, które przy nich odprawiają 
modły, zanim poważą się narazić na niebezpie- 
czeństwo pustyni. 

O godz. 4-tej popoładniu dotarliśmy do Udde, 
gdzie przyjął nas radośnie i ugościł telegrafista 
chiński. Telegrafowaliśmy stamtąd do Piongkion- 
gu z zapytaniem o inne samochody. Otrzymaliśmy 
odpowiedź, że współrawodnicy nasi odbywają po- 
dróż bardzo wolno, ciężar bowiem samochodów 
nie odpowiada ich sile. Skntkiem tego też Pons, 
Jadący na samochodzia „Contal*, zawrócił z drogi, 
nie mogąc przezwyciężyć trudności. 

We czwartek, d. 20-go b. m., ka. Borghese 
opuścił grana Udda i dotarł o godz. 3-ciaj popo- 
łudniu do świętego miasta lamaitów, Tojrynu 
Stamtąd nadesłał korespondent „Daily Telegra- 
phu“ dalszy opis podróży. 

Przebyliśmy — pisze — 300 kilometrów, ro- 
bişe średnio po 32 kllometry na godzinę. T)ziś 
rana skończyliśmy pierwszy tysiąc kilometrów od 
chwili wyjazdu z Pekinu. Jak | wczoraj droga 
nasza wiodła przez upalną pustynię, przez niezli- 
czaną ilość dulin, pomiędzy piaszczystemi wzgó- 
rzami. Cierpieliśmy okropnie skutkiem upału, tem 
bardziej, że noce są tu bardeo zimne. Dokuczało 
nam pragnienie nieznośna, a clała uusze zdawały 
się nsychać. Wargi nabrzmiały i popękały, oczy 
zaś uabległy krwią. Ani żywego ducha na dro- 
dze, to też mieliśmy wrażenie podróży po nieza- 
mieszkanej planecie. (ddzie więc tylko było to 
mażliwem, puszczaliśmy samochód całym pędem, 
aby jak najprędzej wydostać się z pustkowia. 

Szczęście jeszcze, że od czasu do czasu traha- 
liśmy na źródla wody, jak lód zinwej, eo pozwa- 
lało nam gasić pragnienie 1 udnawiać zapas jej na 
samochodzie. 

Około południa zjawiły się stepy, okryte ira- 
wą, na których pasły się cale stada antylop. — 
Usłyszaszwy szum motoru, zwierzęta poduosły łby 
i uciekały, z krzaków zań zrywały się chmury 
ptactwa. 

O godzinie 3-ciej po połudulu rogpostar’ się 
nagle prze nami kraj iuny. Cały widnukrąg za- 
krywały skały i głazy olbrzymie o kształtach nie- 
zmłernie fantastycznych, dzikie | ponure. Można 
więc wyobrazić sobie zdziwienie nasze, gdy po- 
Śród pustyni tej kamieunej błysnęły nagle złote 
kopuły świątyń, zbudowanych w stylu tybatań- 
skim. 

Dokołx świątyń tuliły się białe domki misste- 
ceka. Byl> to święte miarto lamaitów, Tojryn, 
którego granicy nie przestąpila jaszcza nigdy sto- 
va kobieca. 

Cisza panowała tu taka, jak w sąsiedniej pu- 
atynt. Wkrótce jeduuk zjawili sią liczni Jamowić 
w szatach kółtych i czerwonych, w towarzystwie 
setek psów. Wszystko to otoceyło nas, przyglą- 
dając się ze ziłumieniem samochodowi Skoro je- 
dnak dotknęliśmy dźwigni i samochód ruszył 
£ miejsca, lamowie i psy rozbieglt się w przera- 
żemiu na wszystkie strony. 

Wkrótce potem stanęliśmy u glinianej chaty, 
stanowiącej stacyę telegrafu chińskiego. Tam do- 
wied lellimy się, że samochćd holenderski „Spy- 
ker“ zatrzymał się e powodn braka nafty o sto 
It od Piongkiongu, oraz, że oba samochody fran- 
caskie firmy „Dion Boulon* przybyły o godzinie 
1-szej po południu do liddy, znajdnją się więe a 
240 kilomatrów za nami 

W piątek, dnia 21-go bm. samochód „Itala“ 
przybył do Urgi, a dnia 25-go bm. stanął szczę- 
śliwie na granicy Syberyi, skąd oczekiwane są 
dalaga wiadomości. 

Z KRAJU. 

Z Zakopanego. (Sezon. — Zmiany. — Ankie- 
fu). Tista gości wykaznja od 1 stycznia 2117 asób. 
Liczba ta ukazuje, że frekwencya w sezonie zi- 
mowym już się podwolła. Jestto więc wskazówką 
dla wszystkieli władz | intereseutów, że o porzą- 
dki w sezonie zimowym należy dbać w równej 
mierze, jak w letnim, jesiennym i wiosennym. 
Niema też w tem żadnego sensu, że udogodnienia 
kolejowe wprowadzane bywają tylko na lato. — 
Jesttu sprzeczne e naturą stosunków i z interesem 
samejże kolei, tuksamo jak zaprowadzenie biletów 
powrotnych tyłka do Zakopanego, podezas gdy 
powrotne z Zakopanegn ilo Krakawa są taksainu 
potrzebne. 

Letni sezon ojóźnia się, na szkodę letników, 
którzy mają mieszkania najęte, a z pory najpię- 
kniejszej nie korzystają. — W wegetacy! jest tego 
roku zmlana. W rako zeszłym był urodzaj ua bo- 
riwki, tego rokn zgoła ich nie będzie, natomiast 
obfitość poziomek i brusznic. Co będzie z grzyba- 
mi, jeszcze nie wladomo. Długość zimy sprawiła, 
że dotąd wcale niema kurcząt! Pożądaną nowością 
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jest, że Krzeptowski znudził aobie swoje łazienki, 
zajmuje się kupnem lasów, dostarcza nam bukowy 
opał — a łazienki wydzierżawił. Dzierżawca je 
zupełnie odnowił, uporządkawał, przyjął znanega 
praktyka, kąpielowego Tomasza — będzie więc 
robił dobre iuteresa, a publiczność nareszcie hędzia 
mogła brać kąpiele. 

Komlsure, inspektor komisyi klimatycznej po- 
stanowił zwołać ankietę, złożoną z delegatów kli- 
matyki, gminy, Tow. tatrz. i Zwiąvku turystyczn. 
Przedmiotem obrad ankiety będą sprawy, które 
wszystkie te władze | Towarzystwa obchodzą i tyl- 
ko wa wspólnem staraniem i udziałem mogą być 
należycie załatwione. 

Napad kozacki. Z Brodów donoszą: We czwar- 
tek napadli Kozacy ua karczmę w Radziwiłłowie. 
Karczmę tę zamieszkiwał handlarz zboża Fiuoch 
wraz z rodziną, trudniący się nboeznie wyszyukiem 
wódki i sprzedażą tytoniu Kozacy zażądali ognie, 
poczem wybili drzwi i domagali się pieniędzy, a 
skaro im wydano całą gotówkę, odeszli. Wkrótce 
jednak w obawie, że ich zadenuneyają wobec rat- 
mistrza, powrócili, strasznymi ciosami szabel 1 ta- 
saków zamordowali Kinocha i jego żonę, przała- 
mali ojcu Flnocha obojczyk, licznymi razami prze- 
cięli ręce jego młodej synawej i zranili ciężka kil- 
kunastoletniego wyrostka. Następnie, podpsliwszy 
karczmę, uciekli. Dwóch sprawców ujęto na gra- 
nicy. Ojciec Elnocha dogorywa. 

Kongras ayonistów austryackich odbędzie się 
30 b. m. i 1 lipca w Blełsku. Na kongres przy- 
będą posłowie: dr Gabel, dr Maier, Standt i dr 
Straucher, uadto inni przywódcy syonistów austrya- 
ckich. 


Ambo czy terno. 
(Obrazek z krakowskiegu bruku). 

Przeddeień ciągnienia... 

Maleńki, ciemny lokal kolektury, zapelniony 
po brzegi. Gromada osób otoczyła kolektora, któ- 
ry świadomy w tej chwili swej mocy i władzy, 
+ dumą udziela rad 1 wskazówek. Przed tablicami, 
na których widnieją ciągnienia z dawnych miesię- 
ty, przed tablicą e tzw. „staremi* numerami (t.j. 
takiemi, które już od pewnego czasu nie były wy- 
clągnięte), kłębi się kilkunastu ludzi e poutwiera- 
nemi szeroko gębami. w głębokiem, kontempla- 
cyjnem zamyśleniu. Jle tu twarzy i charakterów, 
ile typów I organizacyi. Gdyby jukis Zola jawił 
się w tej norze i badać począł Dezlitosuym skal- 
pelem dusze tegu tlumu, gdyby potrafił udtwo- 
rzyć ich życie 1 myśli i eryny —- stworzyłby 
dzieło wielkie i w prawdzie swojej potężne. — 
idyby... 

Ale wracam do nory. Rudobrody, niski kole- 
ktor gładzi bródkę | słucha cierpliwie opowiadań 
„sztamgastów*. W tej chwili przed nim otyły, nie- 
wielki człowieczek, w dłagim, czarnym, lśniacym 
ud starości i powycieranym „szłusruku*, opariszy 
obie dłonie o ladę, mówi monotonnym, Emęcsonym 
ginsem : 

— A potem mi się śniła róża, czerwona była 
i wielka, jak głowa kapusty. J ogród mi się śnił, 
same tam były czerwone kwiaty. A potem było 
zgromadzenie i był na zgromadzeniu sam Leo. T 
przyszedł llaszyński i oba się całowali 

— (w pan Michalkiewicz mówi, całowali się? 

- A jakźe, zupełnie jak pijani. Bardzo gło- 
śno. A obaj mi się Śnili, że byli chudzi, jak szczyj- 
ki i Leo pokazywał palcem na Jlaszyńskiego, a po- 
tem na sieble i mówił: my głodne robotniki. 

— No to bardzo ładny sen. A pan Michałkie- 
wicz sam nie wie, jakie numera postawić ? 

— Niby coś wiem, 8 coś nie. Pewno, że 14, 
36, a Lea 1 Daszyńskiego to nie wiem. A czter- 
nastka oprócz tego za kuronę na ekstrakt. 

— Wie pan Michałkiewicz, to my sobie pa- 
wiemy, że oni dwaj to wielki loa wygrany. Bo je- 
den ma głowę nie od parady, a drugi siedzi te- 
raz w kozje | zostanie ogłoszony czerwonym świę- 
tym, jako cierpiętnik uciśniony. To niech będzie 
14, 51, 36. 

— Dobra! Ekstrakt czternastka, a potem ambo 
i terno. 

Po panu Michałkiewiczu przysuwa się jakaś 
bladzinchna psnieneczka o złotych włosach, w czar- 
nej, uboglej sukience. Palce ponakłuwane igłą 
pewno szwaczka. 

— Mnie się śniło, że ja umarła. 

— Na co pamenka miała umrzeć ? 

— Na miłość z wielkiego kachania ! 

Tu panienka wzdycha głęboko. 

— A trumna byla? 

— A jakże była. I katafalk także. 

— To'3,.11,,85 

— Tu szóstka. Na terno i „halb“ ambo. Mo- 
ge teraz wygram. 

Zbliża się jakiś dorożkarz o nosie liliowym. 
Z powagą podchodzi do lady i głośna wykrzykuje 
pięć numerów. 

Jakiś pan elegancka ubrany, woniejący na od- 
ległość zapachem perfum, cedzi powoli słowa : 


cCA 


OLE 


— Mialem sen, ale zapomnialem. 

— To niech pan doktor wyciągnie dziś z wo- 
reczka. 

Pan doktor wkłada dłoń du zutluszcEonegu 
worka, w którym sehowane są numera. 

— Same „stare“. Pewna teraz który x nich 
wyłlezie. 

— A pewno. 

I tak cały korowód. Jakaś strasznie gruba 
przeknjyka, mówiąca głosem, podolmyni popiutemu 
trochę klarnetowi, student gimnazyalny, jakaś star- 
sza dema w czerń odziana itd. Usuwam się. "lu 
ea duszno. Wychodzę na ulicę, Gromadka, jaką 
zastałem przed kolekturą, jeszcze się nia ustą- 
piła. 

— O oku, pani szanowna — śpiewa jakiś dry- 
blas z okuiarami na nosie. 

— O oko. A gdyby nie ono, terno lyłuly, 
jak „drut. 

— A, panie Antoni, Mnia to oko już dau- 
delesty szósty raz z rzędu się trafia. Ostatnim ra- 
zem śniła mi się konewka, pełna krwi i krowa, 
wyłażąca z rury wodociąguwaj. Obstawiłam 16, 
40 i 67. I nic z tego. Wyszło 16, 39 1 64. Eks- 
traktn nie stawiałam, bo bylam pewna, że wyjdą. 
Wak, jak lu stoją. 

— Pani dobrodzlejko szanowna, ciężkia czasy 
Cok się musi popsuło w łoteryi, unmerach i kom- 
binseyi. A szczególnie Line i Berna. 

Rozmowa trwa dalej... 

(zjtam suchy wykaz ministerstwa finansów, 
mówiący o dochodach z monopalu loteryjnegu w 
Austryl. Liczba wkładek w roku 1906 wynosiła 
91,588.000, za które wypłacono kwotę 33.610.447 
koron. Przeciętna więc wysokość jednej wkladki 
wynosiła 36'6 h. Numa szczęśliwych wygranycli 
wynosiła 1.163.281, «a które wypłacono kwotę 
karan 17,521.621.036, czyli 5213 prue. ogólny 
wkładek, W Galicy! przypuda na głowę mieszkan- 
ua 0:61 h., postawionych tytułem wkladki un 
loteryę. 

Cyfry suche i na oku niewymowne, duża mó- 
wią.. o ciemnocie i wysrsku, o potędze nadziei, 
o zamiłowaniu do hazardu i o błedzie ludzki j 


Z opery Iwowskiej. 


„Cavalleria rusticana“ Mascagnłego tudzież 
„Psjace* Leoncavalla złożyły się na wczorajszy 
wieceór operowy. — W party Santnzzy wystąpiłu 
p. Łopatyńska. Jakkolwiek partya, tu ule leży 
w zakresie środków, któremi Śpiawaczka rozpurzą- 
dea, to jednak, jak na doświadczoną artystkę prey- 
stało, trzymała się p Łopatyńska dzielnie, szcze- 
gólnie w części wokalnej, Yarell w traktowaniu 
partyi nie dosięgła boryzontów wysokich i nie zdu- 
lała wykrzesać dramatyczności w ogólnem ujęciu, 
to braki nagrodziła dobrem głosowem ujęciem. 
Lola p. Szysanowskiej pora bardzo zgrabnie ga- 
śpiewaną piosnką miala chwil kilka bardzo uls 
tnych zarówno pud względem mnaykalnym, juk 
gry scentezuej. Pp. Malawski i Ludwig słyszani 
w swych partyach zasłużyli na gorące oklaski, ja- 
kiemi ich darzono. W „Pajacach* śpiewał Canin 
p. Diami, dając grę bardzo interesującą | niesza- 
blonową;, śpiewał poprawnie, usiłując braki pree- 
męczonega organı zakrywać wszelkimi sposobami, 
jakie daje śpiewakowi sztuka śpiewacza. Naddę 
Śpiewała p. Mokrzycka z siłą wyrazu i wdziękiem, 
który zawsze wnosi na scenę. Pozwolę sobie tylko 
zwrócić uwagę artystki na kostynm, za wspaulaly, 
jak nu mieeryę komadyauctwa, włóczącego się r 
przedstawieniami od wioski do wioski. P. Okoński 
śwewał poprawnie, grał wybornie, równie, jak p. 
Ludwig. Partye Beppa arlekina spiewał p. Mito- 
sza, robił co mógł, aby się utrzymać w partyi, do 
której ze względu na bardzo mierne środki wo- 
kalne nie dorósł. P. Miłosza jest niezły w operetce 
1 to pola powinna być wyłączne dla jego popisów. 
W partyi tej muiej raxiłby p. Sawleki, a jeszcze 
mniej Sulikowski. Chóry śpiewały poprawnie i czy- 
stu, trzymając się dzielnie w rytmiee i takele. — 
Przedstawienie prowadził p. Rukawina ręką pewną 
i yrzytomną. Ntadur. 


EE R 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 29 czerwca 1907. 


Rada mlejska a zlot sokoll we Lwowie. Pre- 
zydynm miasta wysłało do Lwowa z okazyi 40-letnie- 
go jnbilensza Sokuła-Macierzy navtępujący telegram. 

„Sokół Macierz Lwów. lziękując za zaproszenia 

ua oroczyatość poświęcenia drogiego gmachu, zawiadu- 
miam, że Rada miasta Krakowa npoważniła do złoże- 
nia życzeń w uwem imienia radcę miajsklega Włady- 
Tarakiega. Prezydent miasta dr Leo“. 
Z okazyl zlotu sokolstwa czasklego w Pradze 
prezydent miasta wysłał un ręce prezydynm minsta 
Pragi następujący telegram : 

„lwieniem Rady minata Krakowa przeayłam piąta: 


swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelziago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas 0-naczony, 4 wszelką dokładnością, ręcząe za ich trwa- 
łość i po ce.nuich możliwle przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T, Publiczności, kreślę się za firmę Wi: LENTY KORTA. «i 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L: 34, naprzeciw teatru, Tolefon Nr. 738. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urzadzenia pokoi sypial- 
nych, jadalnych; salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju. materace, 
poduszki, kołdry, dywany. chodniki, portyery, liranki, kapy na 

łóżka, serwety na stoły i l. p. w 


mn zjazdowi zokojatwa czeskiego W Pradze życzenia 
pomyślnego przehiegn zlotu oraz Życzenia jak najświe- 
Luiejszego rozwoju sakolatwa czeskiego. Prezydent mia- 
sta dr Leo". 

Ministeryalni gościa. W piątek o godz. Il-tej 
w mocy przybyli do Krakowa szeiuwie sekcyj i urzę- 
dnicy ministerstwa kolejowegu, zaproszeni przez kra- 
jowy związek turystyczny. Przybyli mianowicie: Nzefo- 
wie nekcyj dr Zdenko Forater, K. Bahohana, dyrektor 
kulei północnej i W. RóIl, dalej radey sekcyjni: A. 
(ieutenbriick, P. Pollak, dr R. Zufter, dr A. Krasy, 
dr M. Pichler, dr H, Hirt, bsron Fr. Raymond, radcy 
wiuisteryalni hr. St, Romer, dr A. Spieaa, dr R Bar- 
te], E. Pichler, radca dworu dr |. Romer, sekretarz 
nadworny A. Lindheim, radca rządowy A. Bardas, 
rudey bndawnietwa kol. O. Troka, J. Ott, J. Reha- 
rzek, A Emil, T. Groboia, starszy komisarz budowni- 
ctwa F. Azlachtowski, inżynier ministeryalny Fr. Ba- 
aut, sekretarze ministeryalni dr A. baron Roblitz, dr 
Herman Marya Kial, dr O. Anrednicek, A. Janiczek, 


witeuekretarze ninisteryalni R. Pesta i M. Rueff i kon- 
cepiści miniaterynlni dr J. Sagamuer I dr I. Starzew- 
Wiedeńgcy gańcie zwiedzać będą w snhotę rano 
Kraków, popałndnin Wieliczkę, zań w nocy wyjadą du 
Zakopanego, gdzie przybędą w niedzielę rano. Pa 
zwiedzenin Zakopanego udadzą się poście wiadefiscy do 
Pienin i w poniedziałek wieczór powrócą do Wiednia. 
Przyjęctem gości, w których ręku niejednokrotnie apo- 
ezywają losy unjważniejazych upraw naszego kraju 
zajmuje się Związek tnrystyczny, głównie zaś jego se- 
krelarz p. Z. Koaner. DY 

Z uniwersytetu. Rektorem nniweraytetn wybrany 
zostat jak jnż donosiliémy. ka, dr. Fronciazek- Gabryl, 
protasar tilozofi chrześciańskiej 1 ievlogli lundamen- 
iuluej ua Wydziale teologicznym. — Nowy rektor 
nrudził się Y marca 1866 w Wieprza koło Andrycho- 
wa, giuuazynm kończył w Wadowicach a Wydział 
teologiezny na mniwersytecie krukowskiw, Przez kilka 
Jat piastował ka tiubryj obowiązki duszpnaterza 
w ruzmnitych parafiach, poczem nda? się do Wiednia 
da zakładu zwanego Frintanenm. Na uniwersytecie 
wiedańskim otrzymał stopień doktora áw. Teologii. 
Naatępnie jaka atypendysta wysłany zustał za granicę 
un wyższa atudya, które odbywał w Rzymie, Lowa- 
nium i Wrocłnwin. — W r. 1896 habilitował aig ks, 
(iubry] ua nniwermytecie krakowskim, a w r. 1888 
zowiał nadzwyczajnym, w r. zaś 1902 zwyczajnym 
prołexirem. — W aenucie akademickim zasiadał ka. 
tiabry] kilkakrotnie jako dziekan, prodziekan i dele- 
czoego a od kilkn lnt jest refe- 
róutem dla spraw stypendyjnych w senacie akade- 
mickiw, 

Dziekatam Wydzlałn teologicznego wybrany został 
ku. prol. dr, Tadensz (iromnicki, Wydzinłn prawa: 
prot, dr. Zoll Fryderyk (jan.). Wydziałn filozoficzie- 
pu: prof. dr. Władysław Natanwon. Wydziałn lekar- 
ukiegu: prot. dr. Bolesław Wicherkiewicz. 

Kanalizacya Wisły. Wczoraj nkończyła swe ohra- 
dy tzw. kuminya abehadowa, która przez 4 dni obra- 
dowała w Krakowie nad sprawą skanalizowania Wi- 
«ly. Komieya na ostatulem posiedzeniu nehwaliła wnio- 
uki, opiewające ua przeprowadzenie hadowy' wedlng 
planów, wykonanych przez tniejszą ekapozyttrę dyre- 
keyi budowy dróg wodnych z uwzględnieniem pewnych 
poprawek, żądanych przez niektóre władze i atrony 
prywatne. Uchwalone wnioski będą dla minieteratwa 
landla podstawą do wydawia konseuan na budowę. Po 
Wydanin kounenan nastąpi wyknpno grantów i roze 
piwunie robót, Wykupno grantów nastąpi prawdupudo- 
bnie jeszcze w tym roku. 

2 teatru miejskiego. W piątek dane były w teatrze 
miejskim przez» artystów Iwawskich po raz trzech w 
bieżącym sezonie zuakomite „Opowieści Nofwana” 
2 pp. Szymanowską, Miłowską, Mokrzycką, Malaw- 
kim i blossoczym w głównych 1 poplsowych partynch. 

bziń w wobótę w operze (Gounoda „Faust* wy- 
ktąpi gościnnie p. Dianni w tytałowej partyi, Małga 
rzatą będzie pna Hendrichówna, Mefistem p. Mosso- 
czy, Walentym p Ludwig. Opera „Fanat będzie da- 
uş tylku Lan raz jeden w bieżącymaszonie, 

W niedzielę po raz trzeci wewoła melodyjna ope- 
ratka Audrana „Lalka“ z panią Miłowską. 

W poniedziałek po raz drugi i ostatni w bicżą- 
rym sezonie wspaniała opera Piotra (zajkowskiega 
„Kugenjnaz Onegiu*, z udziałem pp. Mokrzyckiej, 
Hendrichównej, Masprowiczowej, Markównej, Malaw- 
kiego, Mosaoczegu i Okofukiego. 

Papla szkoły gry fortepianowej p. Idy Rosen- 
berg, odbył się onegdaj w sali klabu pocztowegu przy 
nader licznym współudziale publiczności, P. Rosenberg 
przedatawiła azereg zdolnych tadzież ntalentowanyeli 
nezni i nczennic, grającyci z werwą Í ożywieniem. 
Na ogół cechnje wszystkich uczni zgrabne, elastyczne 
uderzenie w inatrnment, dobre prowadzenie ręki, tu- 
dzież prawidłowa, trafnie odczuta rytmika. — Popi- 
aywały nię: pna Antonina Raderówna pięknie odegra- 
ną „Aryą* Hlndla. pna Zofla Flaszenówna zgrabnie 
ujętą „Kołysauką” Schumanna i pna Wanda Freu- 
dówna, któraj za poprawne odegranie „Impromptu“ 
Reinholla należy wię uznanie. Jako bardzo zaawan- 
sowani w grze przedatuwili się bracia Alfred I Ru- 
dolf Holzerowie, grzjąc nie tylko poprawnie co do te- 
chniki, lecz także z pewnam i dobram odczuciem cha- 
rakrern utworu. Grono ntalentawanych nezni uzupeł- 
niat wiele muzykalności okezujgey Henryk Szolem. 


dznaki Stud 


Młodacianym pianistkom i piaujatow, jak również ich 
nanczycielce, nia akąpiono oklasków i uznania Pro- 
dakcye nznpełniły popisy z zakresu mnzyki kameral- 
nej. b. 

Chór akadamicki wykona w sobotę dn. 23 ezer- 
wca w kościełe św. Anny w czasie anmy o godz. 11 
następnjące utwory: pieśń „Roga Radzieo* z tow. or- 
gauów (w nklndzie St Buray), „Afictum est“ Orlan- 
da di Lusso (àf 1594), „() bone Jesu* Palestriny 
(1524—1594), Psalm Mikołaja Gomółki (z r. 1580), 
Nanctua i Renedictna Bartłomieja Pękieła (z r. 1611) 
i Agnus Palestriny z „Missa Papae Marcelli“. 

Z „Gwlazdy*. Stowarzyszenie polskiel: rękodziel- 
ników „(iwiazda* w Krakowie nrządza w sobotę dnia 
a9 b. m. zabawę ogrodową na Woll Justowakiej w o- 
grodzie p. Męckiej. Początek a godz. 2 po południn. 
Muzyka wojskowa. Wstęp dla Panów 60 hal., dla 
Pań 40 hał. Program: Tafice, kosz szczęścia, konkurs 
piękności, wesoła poczta i t. d, 

Magazyn towarów arlentainych pod frma Dr 
Nieć | Ska, istniający dotychczas w lokalu w Rynkn 
głównym naprzeciw odwachu, został z dniem wcezoraj- 
szym przeniesiony na ul. Szewaką I. 20. Nowy sklep, 
tak w całym kraju znanej i poważanej firmy, przed- 
stawia wię okazale. Zajmnje dwa duża pokoje, zasta- 
wione bardzo gustownie ułożonymi i porozwieszanymi 
dywanami i kiliwami, pochodzącymi z pierwazorzędnych 
fabryk. Są tam dywany bośniackie, robione w rząda- 
wem atelier w Narajewie, dywany tureckia i perskie, 
wyroby majolikowe i z perłowej masy, zachwycające 
oka pięknością wyrobienia i doborem materyału, Twa 
duże pokoje, zapełnione zupełnie, świadczą, że firma 
rozporządza materyałem, zdolnym zaduwolnić najwy- 
bredniejsza gusta. 

W piątek w poludnie odbyła się nroczyste poświę- 
cenie nowego lokalu dra Niecia. Akto poświęcenia do- 
kanał ke, dr Capi proboszcz kollegiaty ów. Anny, 
W uroczystości wziął ndział radca cen. Schiller, grouo 
kupeów krakowskich i reprezentanci prasy, Po zwio- 
dzeniu lokaln goście zasiedli do suto zastawionych sto- 
łów. Przy winie przemawiali ka. dr (japuta i radca 
Schiller, życząc firmie powodzenia ua nowym lokaln. 
Obowiązki gospodyni pełuiła z atarapolską gościnnością 
p. drowa Nieciowa, 

Nadmienić nnieży, że skład win, likierów, ramn i 
berbat pod tą samą lirmą pozostaje nadal w dawnym 
lakala w Rynku głównym naprzeciw odwachu. 

Gremium kupieckie Jeden z poważnych kupców 
pisze nam: Dnia 26 b. m, odbyła się w izbie bandlo- 
wej zgromadzenie, zwołane przez prezydynni izby, W 
celu zawiązania w Krakowie gremium kupieckiego, na 
podstawie nowej ustawy. Pierwszy zabrał głoa jeden 
» kupców krakowskich po niemiecku, oczywiście izrae- 
lita. Wprawdzie nie przerywanwo mn, ale kiedy skoh- 
czył mówić, jeden z bardzo poważnyeli katallekich 
kupców zwrócił się do prezydynm z prośbą, żeby nie 
pozwalana przemawiać po niemiecku: po pierwsze, że 
Jesteńwy Polakami, po dragie, że to ma być polskie 
stowarzyszenie kupców, pu trzecie, że nie każdy moża 
rozumieć po niemleckn Na to częńć kupców żydaw- 
sklch podniosła wrzawę, że przewudniezący muslał we- 
zwać ich do porządku. Przytem odzywały nię głosy, 
że tu jest nie Polska tylko Anstrya, że językiem kap- 
ców jest język niemiecki | t. d. 

Jest to prawdziwy skandal; zachowanie aię kup- 
ców izraellekich możliwe jest jeszcze u nas: w Cze- 
chach podobna snena zupeluie nie byłaby możliwą. 
Kupiecey germanizatorzy (i to zazwyczuj gadający nie 
po niemiecku, ale paskndnym żarganam '| przekonają 
się jednak, że i nasza publiczność długo cierpliwą nie 
hędzia. 

11-letni złodziej. Policys aresztowała wczoraj 
llletuiego Mendla Śclionwetlera. Mały teu chlopak 
zaprawiał się du ciekawych kradzieży, przychwycono 
go bowiem w chwili, kiedy do skrzynki, znajdującej 
się na gmachu głównej poczty, włożył rękę i po je- 
dnemu wyeląga? wrzucone tam listy. Malca aresztowano 
i asadzona w areaztach policyjnych. 

Sklepy rzeżnickie | masarskie liędą w sobotę, 
jako w święto św. Fiotra i Pawła, otwarte do godziny 
1] w południe. W niedzielę, jak zwykla, sklepy rze- 
źnicze będą przez cały dzleń zamknięte 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota: „Fanat“, 

Niedziela: „Lalka“, 
Poniedziałek; „Eugeninaz Onegin“. 
Wtorek: „Wezuła wojna“. 

Sroda: „Uyganarya“. 


Repertuar Teatru ludawego 

W sobotę d. 29 czerwca o gadz, 3 popolndnin: 
„Kościuszko pod Racławicami*. 

W sobotę d. 29 czerwen à godz, 8-mej wieczór: 
„Królowa Przedmieścia” 

W niedzielę d. 30 czerwca o godz. 3 popołndnin : 
„Kościmazko pod Racławicami“. 
Izielę d. 30 czerwca n godz. H-mej wieczór : 


„Tate 


Izba posłów. 
Wiedeń. Początek posiedzenia o gadzinie 11 


min. 16. Odcrytano wnioski nagłe w sprawach 
zapomogowych. Poseł Kaizer i tow. zglaszają 


= 
- 


EA poleca m 
największy” wybór 'i -w najlepszych gatunkach: 


enckie i urzędnicze 


wniosek o zniesienie istniejących obecnie należy- 
taści od denaturowanego spirytnau i w sprawie 
papareia przemysłu spirytusowego. 

Posłowie Kindermann, Gold, Dietzlus 
i tow. zgłaszają wniosek o utworzenie ustawy, 
któraby uregulowała stosunki lekarskie na 
podstawie projektu, uchwalonego na ósmym zje- 
ździe lekarzy w Lincu 1904 r. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym 
(iessmans w sprawla sanscyi finansów krajo- 
wych. 

Poseł Abrahamowicz oświadcza, że co do 
istoty samega wniosku, to właściwie żadne stron- 
nietwo przeciwko niemu nie opunuje. Mowca nie 
chce też się dlużej nad niem zatrzymywać, bo nie 
jest jego zwyczajem popierać wniosek, przez ni- 
kogo nie zwalcezany. 

Poseł Abrahamowicz w dalszym ciągu podnosi, 
że przyznać musi p. Renueruwi pewiią zręczność 
z jaką przedstawił swój wniosek. Tak ważny 
i daleko idący walusek postawiony został pod 
osłoną wniosku nagłego, co podnieść należy i ze 
względu na fakt, że podchne wnioski muszą być 
salmodzielnie traktowane i wtedy znaleźć się mo- 
gą na porządku dziennym, jeżeli Teba będzie 
miała możność zajęcia stanowiska | przygotowa- 
nia się do ubrad nad ważnym przedmiotem. 

Wnioskodawca, mówił mowca, podkreślił, że 
jest autonomista. Niechaj mi wybaczy, ale muszę 
podziękować za takisga autonomistę, który pod- 
porządkowuje prawa sejmów pod dyktaturę rady 
państwa. (Pałakiwania na ławach polskich). My 
stoimy na stanowisku, że sejmy mają supełną 38- 
modzielność i że wobec rady państwa zajmują 
zupełnie równorzędne stanowiska ustawodawcee. 
(Potakiwania u Pelaków, sprzeciwy u soe. dem.). 

Pos. Ellenbogen: Ale pieniędzy to chce- 
cie od państwa. 

Pos. Abrahamowice: Z tych powodów, 
gdy przyjdzie do głosowania nad wnioskiem Ren- 
nera, nie wchodząc w meritum rzeczy, ze stano 
wiska zasadniczego, głosować będziemy przeciw 
temu wnioskowi dodatkowemu. (Zywe oklaski na 
ławach polskich). 

Pos. Diamand podnosi, że odporne stano- 
wisko, jakie zajmuje gabinet wobec wniosku Ren- 
nera, nie byłoby dziwnem, gdyby prezydent miui- 
strów dopiero co nie był wygłosił mowy, która 
wprost stoi w przeciwieństwie do wywodów ca- 
łego gabinetu. (Bardzo słusznie! na ławach so- 
cyalnych demokratów). 

Minister epraw wewnętrznych, przez którego 
usta gabinet objawił swoje zdanie, powiedsiał, że 
dotychczasowym nie wyborcom przyzuano pewien 
odpowiedni wypływ. Cóż jest jednakże odpowie- 
dnim wpływem obywateli w państwie, w którem 
parlament został wybrany na podstawie ogólnego 
prawa wyborczego? Jeżeh w parlamencie 
odstąpiono od zasady, że podatki są miaro- 
dajne dla praw, to nie ma żadnego powodu, 
aby przy wyborach do Sejmu, właśnie te po- 
datki brać sa podstawę praw, Wbrew wia- 
snemu przekonaniu przyznał rząd, że el, którzy 
nie płacą podatków, majoryzują w tej Izbie tych, 
którzy je płacą. Dopóki podobne zapatrywania bę- 
dą w radsie ministrów przeważały, trwać będzie 
wśród ludności uczucie bezprawia. (Potaki- 
wania wśród sucyslnych demokratów). 

Po mowie Diamanda oświadczył wiceprezydent 
Zaczek, iż prezydyum jest zdania, że oba wnio- 
ski mają być samodzielnie traktowane, jednak- 
że w tej ważnej sprawie pozostawia rorstrzygnię- 
cle Tzbie. 

Pos. Pergelt jest zdania, że wnioski te nie 
należą do siebie (soc. dem. protestują burzliwie). 
Mowca żali się, że socyalni demokraci naruszają 
wolność słowa i przekonań. (Oklaski na lewicy, 
protesty na ławach soc. dem.). 

Socyalni demokraci wołają: „Niemiecki Abra- 
hamowicz! Parobek selachty !* 

Poseł Pergelt: Trzeba nie tylko głosić 
wolność, lecz ją także szanować. Zdaniem mawcy 
prezydyum powinno było odrzucić wniosek Ren- 
nera. — Wśród takich okoliczności należy poddać 
pod głosowanie wniosek Pernerstorfera przed wnio- 
skiem (iessmana. 

Wniosek Pernerstorfera uzyskał poparcie i pree- 
wodniczący zarządził imienne głosowanie. Wnio- 
sek Abrahamowieza, aby wniosek dodatkowy Ren- 
nera traktować jaku samodzielny, został w imien- 
nem głosowaniu przyjęty 178 głosami przeciw 142 
głosom. 

Przystąpiono do dyskusyi o wniosku nagłym 
w sprawie ukarania urzędników. 

Poseł Gloeck] (soc. dem.) podnosi, ża urzę- 
dniey będą się organizuwali. 

Ukaranie urzędników jest najlepszym duwo- 
dem konieczności wprowadzenia nowożytnej pra- 
gmatyki służbowej dla urzędników. 

Poseł Stransky (Młodoczech) przemawiał za 
nagłością kwestyi. 

Przemawiał następnie pro Hock oraz mini- 
ster handłm, który odpowiedział na interpa- 
lacye. 

Posiedzenie zamknięto. 


Kalczykawania świń. 

Wiedań. Wczoraj odbyła sią w ministerstwie 
rolnictwa pod przewodnictwem szafa sekcyi Za- 
leskiego konferencya funkcyonaryuszy minister- 
stwa rolnietwa, ministerstwa dla Galicyi i namie- 
stnictwa galicyjskiego. 

Konferencya zgodziła się na to, że obowiązu- 
jące obecnie zarządzenia, w pierwszym rzędzie a 
kolczykowaniu świń, wydają pad względem poli- 
cyjno-weterynaryjnym, tak znakomite rezultaty, 
że dzisiaj już można przystąpić do daleko idą 
cych ułatwień w ahrocla nierogacizną. — Odna- 
śne zarządzenia będą wydane w najbliższym 
czasie. 


'Telegramy „Nowin*. 


Z Rady miejskiaj |wowskiej. 

Lwów. (Tel. pryw.) Rada miejska wybrała 
wczoraj na 66 głosujących, 43 głosami rudnegu 
Józefa Neumanna drugim wiceprety- 
dentem. 


Bandytyzm we Lwowie. 
Lwów. (Tel. pryw.) Oskarżony n współudział 
w napadzie na woźnego Tnziaka, niejaki Schwar- 
zer, skazany został na 4-ry lata ciężkiego wię- 
zienia. 
Aresztowanie towarzysza minlatra za kradzlaż. 
Petarshurg. J. E. Nikitin został aresztowany, 
gdyż jako towarzysz ministra rolnictwa ukradł 
£ dochodów dóbr państwawych kilka milionów. 
Przesilanie winnicowe. 
Paryż. Prezydent ministrów oświadczył w in- 
terwiewie, że położenie na południu poprawiła się 
i że wkrótce wojska będą mogły być wycofane. 


Rozmaitoś 


Walka z moskitami Skarżymy się na komary, 
gdy nas który ma plautach lub w parku Jordaun u- 
tnie, a pojęcia nie mamy, ile cierpią mieszkańcy iupych 
części Świata od moskitów, które a4ą również rodza. 
jem komarów, ale o wiele niebazpieczniejszymi. Uką- 
szenie tego owadn sprowadza bowlem w regale raukę 
ropiącą sig, która w razie zanieczyszczenia ragraża 
nawet życiu człowieka. 

W mozeum nowojorakiem dr Ialgren ustawił pro- 
parat moskita w 400.000 pawiękazenin. Jest on zro- 
biony z wosku, azkła i cellulozy, a każda jego część 
jeut jak najwierniej naśladowaną. Najwięcej trudności 
sprawiało naladownietwa oka, które — podubnie jak 
oko naszej muchy składa sią z 350 oczek, 

Olbrzymi ten preparat wystawiony na widok pu- 
bliczny, ma na colu nłatwić atudym nad tym owadami, 
który jest prawdziwy plagą mieszkańców połudula i 
spowodować tem nielitościwaze tępienie go. 

Zaszczytne odznaczenie. Stowarzyszenie przemy- 
alowców nadało medal pamiątkowy, ustanowiony 7 oka- 
zyi 25-letniego jubilenazu istnienia Ntowarzyczenia, 6Zz6- 
fowl znanej agencyi inseratów Edwarda Brauna w 
Wiedniu (Rotentarmstramie 9), p. Edwardowi Braunówi 
za jego wielokrotna zasługi w rozmaitych przedalęblar- 
stwachi na polu publicystycznem. 
NZ ZZ 


laka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 


Galicya zachodnia; Słabe wiatry, przeważnie po- 
godnie, ciepło, skłonneść do burzy. 


- BIURA 
Redakcyi i Administracyi 


„NOWIN“ 


zostały przeniesiona do lokaln 


-5 przy Rynku gł. £. 8, 1. p. 
(drukarnia W. Korueckiego i K. Woj- 
nara, tel, Nr. 627). 


Dr. WILHELM ZATHEW 
po kilkuletnich studyach w szpitalach | klinikach 
w Krakowie, Berlinie i Paryżu ardynuje w cho- 
robach wewnętrznych i nerwowych w Krynlcy 
Willa Utana. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro. 
(Dom Wgo Włal. kschera), Linia A—B. 


stefan Porębski 


Kraków 
Rynek gł. 32, dawniej Andrzej Schultz. 


W niedziele i święta bandel zamknięty. 


"HANDEL I RESTAURACYA 
T. MIĘTUSA 
Kra' ów, ul. Szpitalna 19 
palaca objady z 4 dań 
po Koron 4.40 
Dnia 29-ga czerwca 1907 roku 
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Omlet zo 
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Wusiec bnrani z buraczkaxi 
Cielęca x nerkę 
Kotlet wieprzowy 


Kompot z wiśni 
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kolorach nakładem 


| KSIĘGARNI KATOLIC<IEJ 
Dra Władysława Mlłkowskiega 
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Praktykant PAA ee 
xiu pi dścźćnie w handlu kurzen- 
nya Jozefa Pułczynakiega. Krabiw 
Duge | 15 4 


mahio, 


Zakład kupna i sprzedaży 
Bronisławy Nawakowej 


w Krakawia ul. św Krzyża | 
poleca 
ubrazy. 


gardor! 
Powyższe przedn 
się także w kom 


porre 


tp przyj! 


is kg CUKRÓW b 


w ozdabn. pudełku K 2:40 
wyrób włusny poleca 


ADAM PIASEGKI 


Kraków, ui. Uługa [0 
ul. Fleryańska 2. Hatel Drez- 
deński. [U 


SACRES 
Pulooraleme 


lcznia przyjmie zukłal rytowr 
zy Staninława Niamczyka 
krakuw, śukiennice 10, od strony tyny $ 
> pumniau Mickiewicza. Goerz, Lmunićre 
) Po naj 


rutynowany kaclarz zna 


Miody 


gla ete. 
zych conarh 


w 


ZAKŁAD 
artyst.-kamiemtarski 


lózefa Kulaszy 


CEMENT 


Tektury smałowe do pokry 
dachów, 


SMOŁOWIEC gazowy I drz 
Farby na dachy 
FARBY do fasad 


i. 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemak 


Kalosze rosyjskie. 
"A 


100 
urta | ga 
2 
leży. | © 
Hd 


10, 


lany 
muje 
nowszych iaodeli 

ozesnych typów 
kładanych, pano- 

owych, zwierciadianych) po 
ych ewnach na dogodać 


IE 


zd 
Ev 


Hensoldia, 
binokle 1 
monokle, 


| 
naj więk= 


szej o 
cznej sprawności. Connie sło 
zadarmo opłacony. 


Biał 4 Freund 
wiedeńXiiix 


W OGRODZIE 


Joue 
tai 


D Jacy ny duhrse na kucbni większym wy li naprzeciw cmentarza krakow. 
poszikuje pułaly raras. — Łaskawe (wanik grati Poleue=niq Szavów tej PT, sn 
zgłoszenia do Adniuistracyi „Nowin rzykary DA ewka i kwia 

i = ` zobów jak równień 

Do wynajęcia, | przyjmuj nament grohy de 
Warszawski lekvrowania po przystępnej cenie. 
Skie tuš przy Rynku, zaraz, nie. Skład | E. UKLAŃSKI ai 
PAU irou do Wwynajegla Zarzyl ogrodów -Dwór o. p 
jhust w składzie kawi È rzyrzady | przyborów foto- Kraków. 
Remin àany graficznych 
öv: 


peee 
$i sklepik nada 
PUJ jacy się na wędliny zaraz dlo 
wynajęcia w Półwam awierzynie- 
ckiem l. 39. 7 


Do sprzedania. 
Willa z ogrodami moża być x par. 
ralą huduwlaną, w razie ży 
udpuwie. 
bryczkę lub 
Wiada- 
Kraków, ul. Wygęda 4. I 
4 popołudniu, oprócz dwiąj 
R ń 


czeniu z drugy realnością, 
dnia 


Wszystkie artykuły 


wchodzące w zakres han- 
dlu towarów kolonialnych 
wysyła handel pod firmą 


| WOJCIECH 
 |oLSZOWSKI 
d W KRAKOWIE, 
Maly Eynek, róg ulicy 
i Napitaimej. 487 


Story 
palyczkowe, żaluzye dtszczułkowe, 
_ rolety płócienna Z waniuzwijeczem 
prawdziwie uinerykatskim najlepszej 
jakuńci po bardzo przyatypnych ce- 
mach, poleca fabryka rolet I żalu- 
zy] pol firmą 676 
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 

Kraków. Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prowincyę usknte- 
rznla się odwr tnie. Cenniki na żą- 

danie gratis I franka. 


BRYNDZA MAJOWA 


fuska 6 kg. 
j poleca 
|klafer teon, Kesmark, Węgry. 


1 
1 
1 


paca., „ słoniny ? 
[1 hlaszauka 6 kg. miodu » 7.— 
Kawa hurowa ud Lor. 4 do 830 


r n Ostrej . 


"TOWA GURNE 
keim 'iSp ótka 


- Rynek 37, Kraków. pe A-B 
mnia darnu. — Wysyłki dyskretne. 


yowa 


Naśladownictwo 


apiery 431 


Przyj 


stosunkach s firmą „I. IWANIEKI* nie pozosta a? i du zaniechania 
I. Iwanicki“, który bezprawnie przy fee xwujoj zawiesz- 
stał zmuszonym w drodze egzekucji aylowaj pod rygorem na- 

nia grzywny. 


Pra 


e, 


z marką o: 


ehn; 


m1 des Seimatrongel-Agathekı 
bs 


A. Thierry in Pregrada 
hera 


-vew 


maszyny da szycia 
da różnych calów. 
a satem nietylko du osy- 
tku przamyslawego, N 

takia dn wszejkioh mbó 
wahodzących w zakres 
szycia domowego jedynie 
u maz nabył można. 


SINGER Go. Tow. 


Hi raków, 


Krakaw Każnierz, Wolnica. 
Chrranów, Mickiumicza 
Tarnów, Wałowa 14 
Rzeszaw. Trzeciego Maja Ñ. 
Nawy Sa07, Jagielliiirka 


ANJA 


Fierwazy | niyięwy w kr 


ZDZ Z O, 
ed 35 lai zany 
Pubill ol 


Skład ea da szyela | haftu,” 
do robót krawleckich i szewakich, maszyn 


waselhich systemów. Cenniki franko i gr» ia 


JÓZEF IWANICHI 


Uwaga :JZażnaczam. że R. 


lub ë dużych kosztaje kar. 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


ma zastarzałe rany, zapalenia, poleca się jako jedyny 
środek i kosztują Y słoiki kor. 3-60. 


Te dwa drodki domowe są najbardziej rożj-»<ste 


SINGERA 4% 


Weksli 


A 


biorę żadnej adpowiedzialnośc 
Marya Bochnakiewiez. 


pończoszniczych I da plsania 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
muje równieś naprawę maszyn do szy a 


apecyalistu i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Pawłowski z Krakowa migdy w żadnyci 


wdziwym jest tylko 


LN „|Balsam Thierry ego 


bronną (Zakonnica) 19 małych Haszaczek 


ione i znano w świenie 


Zamówleal: 


Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bai 


Rahitach-Sauarbrunn. 


sprzedaż takto we wszystkich aptekach. Egzemplarz z tysiącom podziękowań 
na żadanie arm" 


sadarnie 


IK 


Przg zakupnie zważać na- 

leży ua to, aby ma-<xyna 

nabytą zostala w naszy.:b 
składach, 

Nasze składy poznać mo- 

ina po ubocznym znaku 


KKK 
Akt, 'Maszyn do szycia 


Napitaina 40. 
FILIE: 
Sanak, Jagiel, ubuk Kółka roln. 
Jarantaw, Krakuwska 30 
Hbr Rynek. 
at, Rynek. 
ima EYE 


Gips sztukaterski i murarski, 
Wapna hydrauliczne 
— ANTDIMERULION — 
KARBOLINEUM, 


żadnych nie podpómj» i za mie nie 


REIM i $-ka, Kraków, Rynek I. 


polecają po cenach najumiarkowa 


Przybory do gier 


wania 


awny, 


Hamakl dia dereałych I dzleel. - Przyhary do ry- 
ka 3. ESET a aA 
Perfumy, Wodę kolońską, Pudry. Mydła toaletowe, Olejki, 
alne Pomady i wody toaletowe na włosy, Nrodki do czyszczenia 


Ke do perfum i inne artykuły to: 


LAWN TENNIS“ „Croguet“, Foot-Ball 


oraz Przyrządy glmaaatyczne ogrodowe 


i konserwowania zenom: Przybory do golenia, Rozpylacze| tych, popielatych i czarnych bu- 


ki FARRY 

31, Linia A-B. OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg. 

Farhy lakierawa szybko schnąca 

LAKIERY BURSZTYNOWE 
oraz spirytusowe do podłóg, 

MASĘ WOSKOWĄ 
1 franeuaką do zapuszcza- 
nia podłóg. 


(LAKIERY, KREMY i PASTY 


do odnawiania i odświeżania żół- 


ńszych : 


sportowych ang. 


Huśtawki, Balony, PIłki 


aletowe. tików. 


Stefana Jęlickiego 


W KRAKOWIE, 


W 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 


55 Kraków, nl. Mikolajska 14, Tel. 248. 
Posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapatowanych i z miękkiego drzewa orag włańców sztucznych, meta 
lowych i szart 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracve, wyżyła 
słnżbę do pogrzebów, w b coh stylowych, urządzi 
grzeby od uajwykwiutnieja mniejszych za tn. 
miennością i dokludnu: możliwe natę 
Podejmuje się sprowadza 
atki b państw Rarup. Posiada do dyspozycyi i, murowane, pomniki, 
krzyże etc. to 


palara 


Aparaiy fotograficzne 


najnowsze modele po fabrycznych canach. 


lezyłatnie do użytku 


4:3 modeli P. ‘L, odbiorców. 


niższych oegi 


LARNIA KAWY 


promn Fothomgą, poleca częściowo 
manad 1 hurtownie 
POLARDIA KYY wytorees gatunki 


> (0) Kawy palonej 


22 


zzz 88 
= e 

~- lea igui. 
5 JAWORNICKI. = 


m 


WIELKI KRACH! źy0du zupełnej stagnacyi w Rosy 


ROAD LL Królestwie polskiem, wywóz całego | gag” 
nowego zapasu zegarków szwajcarskisk skierowani na Anatryę i nadesłano do 


jeneralnegu zastępstwa i głównego wagazynu fabryk genawekich pod firmą 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom nie: 


dyplomowany zegarmistrz. 169 


Olbrzymi transport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, oras ho 
gaty wybór biżuteri, eleganckiego wyrobu se złota l4-kar. do natychmia- 
stowegu wysprzedania. Sprzedaję zapus ten po cenach niesłychanie niskich. 
bo 560 pre. miżej cen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagą P. T. Publi 
caności, by zechciała korzystać z taj rzadkiej sposobności pana zakupna 
p'ki zapas starczy. — Cenniki polskie wysyła na żądanie darmo. 


Założona w roku 1867 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, na, modniejsze Kamgarny i Karty 


wyrobu własnego uraz oryginalne angie!skie, 
aaa Y Krakowie, Rynek gł, 44, A-B. 
ady we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 
dla sprzedaży hurtownej 1 lrobiazgowej. 
3K Derki, ke- dywanowa, Fianele watąpione, Weinę 
do watowania | wszelkie Padazewki. 


lng: Ludwik dsezspański. 


Magazyn mebli i dywanów ; 


ulica Sławkowska, |. 10, (naprzeciw (rand Hotelu). 


L| 
A. LARISCH === 


Kraków, ul. Szewska Nr. 19 | Fiac 


Atelier portretowej ciomnice 


Roboty amatorskie po naj- 


SS ra 

GQ 
AA 
(AA 
G© 


Wielki wyhór foteli i krzeseł składa- 
nych do ogrodów i na werandy. 


Skład dywanów i chodników 
„XY LO" 


najnowszy wynalazek z materyału drze- 
wnego bardzo praktyczne do użytku. 


poleca ua sez 


Ceny bardzo przystępne. 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną marką ochronną „PALMA“, importawaną wprost 
x Ueylomu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie: 
Nr. l apakow: czerw-złate | Nr. 2 opak flołkowo -złate 
kor. 1.40 za leń gr. kor, 1.30 za L8Ń gr. 

n OTA STY PJĄ n OBS „ Gh 
przy edblarze | kg. naraz, franka apakowanla I porta da ha- 
żdej mlejacawaści Austro-Węgier. 
poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


e. | król Dost. Dworn Auxtr-Węg. i król, Grecyi. 
Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat 


510 


KRAKÓW 


Knanów | 
elki 4. | Pierwazorzędny [ei Mntejki 4. 


HOTEL BRISTOL 
vis a vis e. k. Dyrekeyi kolei państwowych. Pierwsro- 


rzędny i na sposób zagraniczny urządzony hotel wrar 
4 restaur; Pokoje z wielkim komfortem urządzone, 


Ceny od 2 koron wzwyż. 
Zarząd Hotelu. 


L LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepazy Inajskuieczniejszy áradek przeciw od 
y Inaj: 1 j ł, „ad, przeciw odgniatam 


Skład główny: L. SCHWENKE 
apteka, Wiadań —Melndilng. 
Proszę żądać Łusera plaster dla wusystkich za Kor. | 20, 


=== W każdej aptece do nabycia., ="=——== 


Większy zaklad fabryczny w pobliżu 
poszukuje 


MONTERA 


do obsługi Światła elektrycznego. 


Oferty z odpisami świadectw nadsyłać pod „Elektryka 

2002* do Ajencyi dziemików ulica Sławkowska l. 4, 

Kraków. nog 

Nienwzgiędnione oferty pozostaną beg odpowiedzi, 
a I „AT RE E E- | 


am 
NA RATY Zie snie rze I dne 
z Zegary 
: l Porzellangasse Nr. 95. 
każdemu, ceniki darmo za oplatą porta, 
O00000000600. VOJDE 


goo najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 


utki cygaretowa 
z watiq = 


SFRAM oee 


Bibutka zrobiona jest 2 najdelikatoiejszychi włókien lici morwowych, 
mic dziwnego, ża pali się lekko i równo, a dym jent łagodny 
i chłodny. Własności te podwyżaza jeszcze umiaseczona w ustniku 


„WATA SALVESOL* 


Krakowa 


Dom eksport. zegarów 
(Uhren- Versandhaus) Mandl, 
Wiedeń IX/I. 46 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 
tak swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący (TQ 
tytod, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 

w cygarniczkuch szklanych z watą „alvesol*. 3 


Oryginalny pakiacik „Waty Salvasa!* wystarcza na 200 
do 400 papierosów lub cygar. 


1000 sztuk tutek „Fram“ 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor, $0 hal. 
Pakiecik waty „Salresol“ 30 lub 60 hal 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków, „s 
80000000000.00000000000 


Bruk W. Koraeekiegu | K Wojaara w Krakowie. 


